' Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Roczale . „ „ . 24 mik 
półrocznie a „ > 12 mrk, 


kwartalnie a + > 6 mrk 
BO Tak. 


odnoszeniem do doms 
Weak przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA; 
Nadesłane przed tekstem 
I w tekscie — wiersz I mrk, 
Nekrologja . „ 75 fen. 
Reklamy . . „ 70 fen, 
Zwyczajne (5szpsit) 50 fen. 
Brobneogioszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50 fem. 
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Łódź, Wtorek, 26 Lutego 1918 r. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
1 ADMINISTRACJA 


„GAZETY. ŁÓDZRIEJ* 


ul. Przejazd 8, 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rane 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane, 

Redakcja 
czynna od g. 9-ej do B-ej 
codziennie, w wigilje świąż 
da 10 wieczór. 


Rok VI. — Ne 56, 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


„POLONIA” 


w Warszawie. 
Zätwierdzone zostzłó dnia I5 września 1917 r. 
z kapitałem zakładowym Mk. 5,000,000 i rozpoczęło swą działalność. 


Zarząd Towarzystwa stanowią: 


Prezes: Władysław Klślański. Wice-prezes: Henryk Grohman, 


Towarzystwo „Polonia 


wszelkiego rodzaju statki, barki, 


POKÓJ z ROSJĄ. 


CZŁONKOWIE: Władysław Braunstein, 
Edward Heiman, Wilhelm Hordliczka i Józef Pfeiffer. 
Dyrektor Zarządzający: Inż. 
Wice-Dyrektor: 


przyjmuje do ubezpieczenia: 


|. W dziale ubezpieczeń od ognia: 
wszelkiego rodza u mienie ruchome i nieruchome. 
IL. W dziale transportów: 
towary 1 frachty drogą lądową i wodną, (O rczpoczęciu działalności w tym dziale nastąpią oddzielne zawiadomienia). 


Ajentury i przedstawicielstwa we wszystkich miastach- Królestwa Polskiego. 
Centralne biuro Zarządu w Warszawie przy Placu Wareckim Nè 3. 
faspektorat w Łodzi mieści się przy ul. Piotrkowskiej Ne 150, 


Mowa kanclerza Rzeszy hr. Hertlinga. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Z Berlina donoszą: 

Wczorajsze posiedzenie otworzył wice- 
przewodniczący dr. Pasche o godz. 3 m. 
20 popoł. oddaniem hołdu pamięci zmar- 
łego wielkiego księcia Maklenburg-Streli- 
tzu, Obecni powstają z miejsc. 

Następnie wiceprzewodniczący zapro= 
ponował aby królowi wirtemberskiemu, z 
Okazji 70-ej rocznicy urodz n, przesłać ży- 
czenia parlamentu, W radosnych słowach 
zakomunikował przewodniczący szczęśliwy 
powrót okrętu „Wolf“, któremu powiodło 
się, po 15-miesięcznych podróżach po da- 
lekich wodach, powrócić do portu ojczy- 
stego z załogą i bogatą zdobyczą. 

W obradach nad budżetem pierwszy 
głos zabrał hr. Hertling: 

Mowa kanclerza Rzeszy, 

Penowiel Parlament Rzeszy ma prawo 
domagać się informacji o zewnętrznej sy- 
łuacji polityczne, oraz o stanowisku, ja- 
kie wobec niej zajął rząd państwa. Ule- 
gam wynikającym z tego zobowiązaniom, 
choć z drugiej strony osobiście posiadam 
pewną wątpliwość co do pożytku i skutku 
sporów, prowadzonych publicznie przez 
ministrów i mężów stanu wojujących 
państw. Liberalny poseł angielskiej Izby 
gmin, były minister Walter Runciman, 
niedawno dał wyraz przekonaniu, że do 
pokoju możnaby się było o wiele bardziej 


zbliżyć, gdyby, miast tego, powołani i od-' 


powiedzialni przedstawiciele państw. wal- 
czących w ciasnym kole zebrali się w ce- 
lu wzajemnego porozumienia, Ja mogę 
tylko z tem się zgodzić, Byłaby to bo- 
wiem droga do ujawnienia nieporozumień 
tych, Mórych się pragnęło i tych, które 
powstały wbrew woli, oraz do zniewolenia 
przeciwników naszych, by słowa nasze 
rzyjmowali w ich istotnem znaczeniu, — 

najmniej nie mogę uznać, iż słowa mo- 
je, które przy sposobności powiedziałem 
tutaj, w nieprzyjacielskiej Zagranicy zna- 
lazły objektywną i nieznającą uprzedzenia 
ocene. (Potakiwania), 


Wymiana myśli w ciaśniejszem gronie 
mogłaby doprowadzić sama do  porozu- 
mienia w wielu kwestjach poszczególnych 
które brane są po uwagę przy istnieją- 
cych przeciwieństwach i których załatwie- 
nie mogłoby istotnie doprowadzić do wy- 
równania, 


Sprawa Belgii, 


Mam tutaj w szczególności na myśli 
nasze stanowisko wobec Belgji. Już kil- 
kakrotnie z miejsca tego było wyraźnie 
powiedzianem, iż nawet nie myślimy o 
tem, by Belgję zachować dia siebie, część 
terytorjum belgijskiego uczynić częścią 
terytorjów niemieckich, że my jednak, jak 
to było również wskazanem w nocie pz- 
pieskiej z dnia 1 sierpnia roku ubiegłego, 
musimy być zabezpieczeni przed ciągłą 
grożbą, że kraj, z którym po wojnie pra- 


` gniemy żyć w spokoju i przyjaźni, nie sta- 


nie się znów terenem nieprzyjacielskiego 
najazdu na nas, bądź też przedmiotem 
nieprzyjacielskich intryg. 

O środkach, za pomocą których mo- 
żnaby było cel ten osiągnąć i w ten spo- 
sób przysłużyć się pokojowi powszechne- 
mu, możnaby było porozumieć się w ta- 
kiem właśnie gronie. Jeśli zatem propo- 
zycja tego rodzaju, uczyniona nam zosta- 
nie przez stronę przeciwną, np. przez rząd 
w Hawrze, to nie zajmiemy wobec niej 
stanowiska odmownego, jeśliby nawet o- 


„mawianie kwestji tych miało być począte 


kowo jedynie nieobowiązującem, Jednak- 
że nie zdaje się, by wymieniona propozy- 
cja polityka angielskiego miała widoki 
nabrania kształtów realnych, i dlatego 
muszę kontynuować dotychczasową meto- 
dę prowadzenia djalogu poprzez kanał i 
ocean. 

Tutaj jednakże muszę chętnie do- 
dać, że orędzie prezydenta Wilsona z 
dnia 11 b. m. stanowi maleńki krok ku 
wzajemnemu zbliżeniu. Opuszczam za- 
tem również prżydługie wywody, by 
zwrócić się odrazu do zasad, które, 
wedlug zdania pana Wilsona, orzy o- 


-społeczności są panujący, 
„należą ostateczne decyzje, 


becnej wymianie zdań mogłyby znaleść 
zastosowanie. 


Pierwszy ustęp głosi, że każda część 
ostatecznego porozumienia opierać si 
musi w istocie swej na sprawiedliwości 
i winna być zbudowana na taklem wy- 
równaniu, które, według największego 
prawdopodobieństwa, sprowadzi pokój, 
który okaże się naprawdę trwałym. 
Czyż mamy temu przeczyć? Przecież 
zdanie, wygłoszone przez wielkiego Oj- 
ca Świętego, Augustyna, przed półtora 
wiekiem mówiło już: „justicia funda- 
mentum regnorum*, a i dziś jeszcze 
zasada ta posiada znaczenie, bowiem 
jest pewnem, że pokój, opierający się 
we wszystkich swych częściach na idei 
SOC, ma widoki na trwa- 
ość. 


Drugi ustęp żąda, by narody i pro- 
wincje nie były przekazywane z pod 
władzy jednego panującego władzy in- 
nego, jakby się miało do czynienia wy- 
łącznie z przedmiotem jakimś, nawet 
gdyby decydował tutaj wielki cel, ró- 
wnowagi sił, który już został po wszyst- 
kie czasy zdyskredytowany. Również i 
z tem należy się zgodzić. Tak, dziwią 
się nawet temu, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych uważał za konieczne 
raz jeszcze zasadę tę podkreślić. Zda- 
nie to bowiem zawiera polemikę z 
dawno już zaginicnemi okolicznościami, 
oraz zarzutami przeciwko pomieszaniu 
pojęć o terytorjum państwowem i włas- 
ności książęcej, co należy już wszystko 
do, daleko już za nami leżącej, prze- 
Szłości. Nie chcę być niegrzecznym, 
lecz gdy się przypomina dawne oświad- 
czenia Wilsona, to można się dać ująć 
przesonaniu, iż w Niemczech istnieje 
przeciwieństwo pomiędzy rządem auto: 
kratycznym i pozbawioną praw masą 
ludową. A przecież prezydent Stanów 
Zjednoczonych, jak przynajmniej wska- 
zuje niemiecka edycja książki jego, zna 
literaturę prawno-państwową niemiecką, 
a więc wie, że u nas najwyższemi or- 
ganami zorganizowanych w państwa 
do których 
jednakże 
tak ujęte, iż jedynie dobro ogółu na. 
daje kierunek odpowiedniej decyzji. Gdy 
wreszcie w końcu drugiego zdania cel 


Bohdan Broniewski, Robert Geyer, Antoni Gintowt, 


Edward Missuna, 
Inż. Stefan Gielg. 


a a 


równowagi sił uznany jest za zdyskre 
dytowany już na zawsze, to możemy 
powitać fo jedynie z radością. Jak 
wiadomo, Anglia była państwem, które 
wymyśliło zasadę równowagi sił (weso- 
łość), ażeby głównie wówczas uczynić 
z niej użytek, gdy jakiekolwiek z państw 
kontynentu europejskiego zdawało się 
jej grozić zbytnią swą potęgą. Tylko, 
że to panowanie Anglji posiadało inną 
nazwę, 

Trzeci ustęp, według którego rozwią- 
zanie każdej kwestji gabinetowej, na- 
rzuconej przez tę wojnę, winno być do- 
konane w interesie odnośnej ludności, 
a nie jako część wyłącznie porozumie» 
nia lub kompromisu pretensji państw 
rywalizujących, jest jedynie wywodem 
z poprzedniego według określonego 
kierunku lub też konsekwencją, zeń 
wynikającą. 


Zasady pokoju powszechnego. 


Wreszcie czwarty ustęp: Domaga się 

on, by wszelkie wyraźnie zarysowane 
pretensje narodowe znalazły najdalej 
idące zadośćuczynienie, jakie może być 
im udzielone, bez poruszania nowycł 
lub uwieczniania dawnych elementów 
antagonizmu, które zburzyłyby prawdo- 
podobnie wkrótce pokój Europy, a tem 
samem całego świata. 
- lz tem w zasadzie zgodzić się mo- 
ge i oświadczam tem samem wraz z 
prezydentem Wilsonem, że pokój po- 
wszechny na takich zasadach może być 
rozważany. 

Należy. tylko uczynić jedno zastrze- 
żenie—zasada ta winna być zapropono* 
wana nietylko przez samego prezyden: 
"ta Stanów Zjednoczonych, lecz również 
winna być uznana istotnie przez inne 
państwa i narody, Pan Wilson, który 
zarzuca przy tej sposobności kancle- 
rzowi Rzeszy niemieckiej pewną wstecz- 
ność, (wesołość) wyprzedził znacznie, 
jak mi się zdaje, w swej kampanii ideo- 
wej istniejącą rzeczywistość. ` Oczywiś- 
cie związek narodów, wzniesiony na 
sprawiedliwości i wzajemnem bezinte« 
resownem uznaniu, byłby stanem, w 
którym znikłoby zupelnie dawniejsze 
barbarzyństwo wojny i nie byłoby już 
więcej ofiar krwawych, wzajemnego 


2. 


GAZETA ŁÓDZKA 


wymordowywania się narodów, niszcze- 
nia z trudem, nabytych walorów kultų- 


ralnych. 

Byłby ten cel, którego należałoby jak 
najszczerzej pożądać. Lecz cel ten nie 
jest jeszcze osiągnięty, nie istnieje jesz- 
sze żaden sąd rozjemczy, utworzony przez 
wszystkie narody dla obrony pokoju w 
ramach sprawiedliwości. Gdy pan Wilson 
powiedział z tej racji, że kanclerz Rzeszy 
niemieckiej przemawia do trybunału całe- 
go świata, to ja, wobec dzisiejszego gti 
nu rzeczy, muszę w imieniu państwa nie- 
mieckiego i jego sprzymierzeńców odrzu= 
cić ten trybunał jako przesądzony, jake 
kolwiek powitałbym go radośnie, gdyb 
istniał bezstronny sąd rozjemczy i jakkol- 
wiek chętnie ZEE do tego, by 
sprowadzić taki idealny stan rzeczy. Nie- 
stety podobnego poglądu nie wyczuwa się 
wcale u przodujących mocarstw ententy. 


Cele wojenne Anglji, 


Cele wojenne Anglji, jakie ujawniły się 
ostatnio w mowach Lloyd George'a, są 
ciągle jeszcze nawskroś imperjalistycznej 
matury i mają narzucić światu pokój we- 
dług upodobania Anglji. Gdy Anglja mó- 
wi o prawie narodów do samookreślenia, 
to nie myśli ona zarazem o tem by zasa- 
dy te zastosować względem Irlandji, Egi- 
ptu i Indji. ' 


Niemieckie cele wojny, 


Naszym celem wojny od samego po- 
czątku była obrona ojczyzny, utrzymanie 
integralności terytorjalnej i swobody na- 
szego rozwoju narodowego we wszystkich 
kierunkach. Nasze kierownictwo wojny, 
tam nawet, gdzie musi być ono prowa- 
dzone agresywnie, jest w myśl cel4 swe- 
go tylko obronnem. Zaznaczam to właś- 
nie teraz ze szczególnym naciskiem, aże- 
by nie dopuścić do wyłonienia się nienf- 
ności względem naszych operacji na wscho- 
dzie, Po zerwaniu rokowań: pokojowych 
przez delegację rosyjską w dniu 10 b. m. 
mamy rozwiązane ręce względem Rosji. 

Ofensywa wojsk naszych, rozpoczęta w 
siedem dni po tem zerwaniu, miała wyłą- 
cznie na celu zabezpieczenie owoców po- 
koju, zawartego z Ukrainą. Nie istniały 
bynajmniej tendencje zaborcze. Poparło 
nas w tem wezwanie Ukrainy o pomoc ce- 
lem poparcia ładu jej młodej państwówo- 
ści wobec zaburzeń, przedsiębranych przez 
bolszewików, Jeżeli przyłączyly się do 
tego w dalszym ciągu operacje militarne 
na wszystkich obszarach, to dotyczy ich 
ło samo. Nie mają one w każdym razie 
ma widokm celu zaborczego. Mają one 
miejsce wyłącznie na skutek usilnych próśb 
i przedstawień narodów, by uchronić je 
przed okrucieństwami czerwonych gwardji 
1 innych band. Są one tedy przedsiębra- 
ne w imię ludzkości. Zarządzenia pomo- 
cnicze nie powinny zatem mieć innego 
charakteru. Nie myślimy o tem, by osiąść 
dajmy na to w Esilandji lub Inflantach, 
lecz żywimy jedynie pragnienie, by po 
wojnie żyć w dalszej przyjażni z powsta- 
jącymi tam tworami państwowymi. 


Sprawa Kurlandji i Litwy. 


O Kurlandji i Litwie nie mam potrzeby 
mówić dzisiaj, chodzi bowiem o to, by dla 
mieszkańców tych krajów utworzyć orga- 
uy ich samookreślenia i samorządu, Oraz 
wznówić znajdujące się w stadjum rozwo- 
ju. Dalszego rozwoju oczekujemy ze spo- 
kojem, 

Pokój z Rosją. 


Operacje militarne na wschodzie osią- 
gnęły jednak sukces, przechodzący daleko 
pierwotny cel, zaznaczany właśnie przeze- 
mnie, Wszak wiadomo panom z wyjaś- 
nień, udzielonych przez pana sekretarza 
stanu urzędu do spraw zagranicznych, iż 
pan Trocki za pomocą depeszy iskrowej 
oświadczył gotowość ponownego podjęcia 
zerwanych pertraktacji pokojowych. Z na- 
szej strony odpowiedziano natychmiast 
przesłaniem naszych warunków pokojo- 
wych w formie ultimatum. Otóż wczoraj 
— jest to wysoce radosną wieścią, jaką 
mam panom zakomunikować — nadeszła 
wiadomość że 
rząd petersburski przyjął nasze warunki 
i wysłał do Brześcia Litewskiego delega- 
tów w celu prowadzenia dalszych roko- 
wat, 

Również wczoraj wieczorem wyjechali 
łam delegaci niemieccy. Możliwem jest 
iż mieć będą miejsce spory co do szcze- 
gółów, jednakże rzecz główna została o- 
siągnięta. Ze strony rosyjskiej pragnie- 
nie pokoju zostało wyraźnie zadokumen- 
towane. Warunki nasze zostały przyjęte, 
zawarcie pokoja nastąpić musi w czasie 
najbliższym 


Nigdy może w dziejach zwrot atysto= 
telesowski, iż musimy zdecydować się na 
wojnę dla pokoju, nie znalazł tak wspa- 
niałego uwzględnienia, Ażeby zabezpie- 
czyć owoce naszego pokoju z Ukrainą, na- 
sze naczelne dowództwo wojskowe dobyło 
miecza. Pokój z Rosją będzie najnatural- 
niejszym wynikiem. Radości z tego po- 
wodu nie pozwolimy sobie zakłócić rów- 
nież szalonemi i podburzającemi depesza- 
mi iskrowemi. 


Rokowania pokojowe z Rumunją. 


Rozpoczęły się w dniu wczorajszym w 
Bukareszcie rokowania pokojowe z Rumu- 
nją w obecności sekretarza stanu rządu do 
spraw zagranicznych wydawało by sig ko- 
niecznem, by był on tam otezny przy pierw- 
szych rokowaniach. Musiat przeto ndać się 
niebawem do Brześcia Litewskiego. Przy 
rokowaniach z Rumunją należało wziąć pod 
uwagę, iż nie my sami braliśmy w tem u- 
dział i że my mamy obowiązek występować 
w obronie słusznych interesów sprzymie« 
rzeńców naszych Austro-Węgier, Bułgarii 
i Turcji i próbować wyrównania ewentual- 
nych życzeń rozbieżnych. 

Będzie to, być może, napotykało tru- 
dności, lecz wszeclistronnych dobrych chę- 
ciach trudności te zostaną pokonane. Wsze« 
lako również względem Rumunji winniśmy 
kierować się zasadą, że państwa, z które- 
mi obeenie, opierając się na sukcesach na- 
szego oręża, zawieramy pokój, musimy i 
chcemy uczynić w przyszłości maszymi 
przyjaciółmi, 


Sprawa Polski. 


Jeżeli w swiązka s tem nadmienią sło- 
wo o Polsce, którą ostatnio zdaje się wy- 
jatkowo interesować ententę, jak również 
pan Wilson, to wyswobedzoną została Ona 
z niegodnej zawiesłości od carystycznej Ro- 
sji istotnie zjednoczonemi siłami Niemiec i 
Austro-Węgier w- zamiarze powołania jej 
do życia jako samodzielnego państwa, któ. 
re w nietamowanym rozwojn swej kultury 
narodowej miało zarazem stać się filarem 
pokoju europejskiego, Zagadnienia prawno« 
państwowego w ściślejszem znaczeniu, kwes 
stji, jaką konstytucję ma otrzymać to nowe 
państwo, nie można było oezywiścia roz- 
Btrzyguąć odrazu | zugadnienie to również 
znejduje się jeszcze w stadjum bardziej 
szczegółowych narad pomiędzy trzema za- 
interesowanymi krajami. Do trudności, ja- 
kie trzeba pokouać przytem, trudności 
szczególnie na polu gospodarczem, waku- 
tek upadku starej Rosji, i przyłączyła się 
jeszcze nowa, wynikająca z odzraniezenia 
nowego państwa od sąsiednich części ob- 
szaru rosyjskiego. Z tego powodu wisdo- 
mość o pokoju z Ukrainą wywołała zrazu 
w Polsce wielkie sauiepokojenie. Spodzie= 
wam się jednak, że przy dobrych chęciach 
uda się, z uwzględnieniem warunków etno- 
graficznych, dojść do porozamienia. To też 
objawiony zamiur uczynieuia poważnej prós 
by doprowadził już teraz do uspokojenia 
w Polsce, eo stwierdzam z zadowolesiem. 
Ze strony niemieckiej przy regulowaniu 
sprawy granic wymagane będzie tylko to, 
co będzie nieuniknionem ze względów 
militarnych, 


Widoki pokoju na froncie wschodnim. 


Jak o tem, moi panowie, dowiedzieliście 
się z przytoczonych wywodów, widoki po- 
koju na całym froncie wschodaim od mo- 
rsa Baltyckiego aż do morza Czarnego stały 
się znacznie bliśsze. wiat caly, również 
kraje neutralne, pytają się w gorączkowem 
napięciu, czy nie został lem samem otwel- 
ty dostęp do powBzechuego pokoju. Lecz 
jeszcze kierownicy entente'”y, w Anglji, we 
Francji i we Włoszech, jak się siajo, nie 
ma zupełnie skłonności, by dsć posłuch 
głosowi rozeądku 1 ludzkości. W przeciw 
stawieniu do mocarstw centralnych enten- 
te'a już z góry uprawiała oele zaborcze, 
Walczy ona o wydanie Francji Alsacji i Lo- 
taryngji. Nia mogę nie dodać do tege, eo 
powiedziana w taj sprawie już przedtem, 
Sprawa alzącku"icteryngaka w senaig mig- 
dzyuarodowym mia istnieje — o ile istnieje 
taka sprawa, to jest ona sprawą czysio nies 
mecka, Koalicja walozy © nabyeia przez 
Włochy części terytorjum sustrjacko-wę- 
gierskiego. Jeżeli we Włoszech wynałezio- 
no na ten temat piękne siowa a uświęcn. 
nych aspiracjach, o Świętym egoizmie, to 
poźądauie aneksji nie z0Biało tem samem 
usuniete, Walczą oni o oderwanie Pale- 
styny, Syrji i Armenji od państwa tursokiego. 

W szczęśliwości Anglja zwróciła głó. 
wnie uwagę na części terytorjów tureckieb. 
Odkryła naraz arabom awe serce i spodzie- 
wa się, że przez forytowanie arsbów, być 
może, przez utworzenie nowego państwa, 
zależnego od panowania angielsuiego prsy- 
łączy do państwa angielskiego nowe tery- 
torja. Że kolonjalne esle wojenne Anglji 
skierowane są ku pomnożenia i zaokrągie- 
niu olbrzymich posiadłości angielskich, 
szczególnie w Afryce, co wielokrotnie ga- 


Z 


| snaczone było przez dyplomatów angiel- 


skich. 
A wobėc tej nawskroś agresywnej po- 


| Wtyki, zmierzającej ku zdobyciu obszarów 


obcych, dyplomaci entente'y ciągle jeszcze 
ośmielają się przedstawić „militarne, imo 
perjalistyczne i autokratyczne Niemcy”, 
jako burzyciela pokoju, który w interesie 
pokoju Światowego, należy wiłoczyć w jak- 
najściślejsze ramki, jeżeli już nie znisze 
czyć. Systemem kłamstw i oszczerstw usi- 
łują oni nieustannie zarówno własne na- 
rody, jak i państwa neutralne podburzyć 
przeciwko mocarstwom centralnym, te osta- 
tnie zaś również widmem  pogwałcenia 
neutralności ze strony Niemiec. Wobec 
gry intrygi, jak to ostatnie jest znowu 
uprawiane w Szwajcarji, korzystam z oka- 
zji, by oświadczyć wszemu światu, iż ani 
chwili nie myśleliśmy o tem i nigdy o tem 
myśleć nie będziemy, by naruszyć neu- 
trałność Szwajcarji, 

_ Jesteśmy ściśle związani ze Szwajcarią 
nietylko zasadami prawa międzynarodo- 
wego, ale również przez stulecia starych 


, przyjaznych stosunków Szwajcarji, jak rów- 


nież państwom neutralnym i podlegającej 
wskutek położenia geograficznego specjal- 
nym trudnościom, Hiszpanji, a nie mniej 
wszystkim pozaeuropejskim krajom. które 
nie przystąpiły do wojny, wyrażamy naj- 
wyższy szacunek i wdzięczność za męską 
postawę, która pozwoliła im zachować 
neutralność wbrew wszelkim staraniom i 
intrygom koalicji. 

Świat tęskni do pokoju, niema on in- 
nego pragnienia, prócz tego, aby cierpie- 
nia wojny, pod któremi upada, nareszcie 
się skończyły. Ale rządy wrogich państw 
umiejąc ciągle na nowo pobudzać do ży- 
cia furię wojenną wśród swych narodów. 

Kontynuowanie wojny aż do osłatecz- 
ności było, o ile wiadomo, hasłem, rzuco” 
nem przez konferencję w Wersalu. A w mo- 
wach angielskiego prezesa ministrów zna- 
lazio ono szeroki odgłos. Obok tego co- 
prawda odzywają się w ostatnich czasach 
w Anglji i inne głosy. Oprócz mowy Run- 
cimana, o której wspomniałem na począt« 
ku, stała się wiadomą, może jeszcze zgo- 
dniejszą, ale pozaparlamentarną mową 
lorda Milnera. 

Można sobie jedynie życzyć, aby ta- 
kie głosy się mnożyły i aby istniejące 

ez wątpienia w krajach koalicii prądy 
pokojowe doszły do słowa decydującego. 
wiat bowiem stoi teraz przed naj- 
większą, brzemienną w następstwa de- 
cyzją. Albo wrogowie zdecydują się 
zawrzeć pokój, — na jakich warunkach 
zgadzamy się rozpocząć rokowania jest 
wam wiadomem — albo chcą oni kon- 
tynuować przestepne szaleństwo wojny 
zdobywczej, Wtedy będą nasze waleczne 
wojska pod swem genjalnem dowódz- 
twem dalej walczyć. Że jesteśmy na to 
przygotowani, i w iakim stopniu, jest 
wrogom również wiadomem i nasz po- 
czciwy, podziwu godny naród wytrwa 
nadal, ale krew zabitych, cierpienia ra- 
nionych, cała nędza i nieszczęścia na- 
rodów padną na głowy tych, którzy nie 
chcą iść za głosem rozsądku i ludzkości. 
(Długotrwałe, ożywione oklaski). 


Po Kanclerzu Rzeszy zabrał głos 
wice przewodniczący ministerjum pań- 
stwowego, v. Payer. 

Myślą przewodnią jego przemówienia 
było jaknajusilniejsze zaakceptowanie 
potrzeby wewnętrznej zgody w kraju 
po za frontem. Sprawcy ostatniego 
strajku nie wyświadczyli usługi ani oj- 
czyźnie, ani narodowi. Pozatem odsu- 
nęli oni znacznie urzeczywistnienia re- 
formy wyborczej. Ale z drugiej strony 
niezrozumiałem zjawiskiem jest odbyte 
niedawno w Berlinie wielotysięczne ze- 
branie (v. Payer ma na myśli kongres 
właścicieli ziemskich), na którem rezo- 
lucję pokojową większości parlamentu 
nazwano nikczemną, a na którem przed- 
stawiono obraz kanclerze, do którego 
strzelają i który sam strzela. 

Mowe powitano hucznemi oklaskami 
na lewicy i w centrum. Prawica pro~ 
testowałai zachowywała się niespck ` 

Po krótkiej dyskusji postanowiono 
rozpocząć wtorkowe posiedzenie o go- 
dzinie 1 po południu. 

Na porządku dziennym ogólna dys- 
kusja nad budżetem. 


Rronika_politoczna, 


Szczegóły wysłocowamia 
przez bolszewików depeszy 
iskrowej úo czworprzym. 

W nocy na 24 lutego, podług P. Ag. 


nie 


Tel, odbyło się pełne po 
mitetu wykonawczego. P 
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PRZEDSTAWICIEL 
E Tuwim, Warszawa, Leszno I2 


debatach przyjęto niemieckie warunki 
pokoju, postawione w Brześciu Litew 
skim i następnie uzupełnione przez p. 
v. Kühlmanna 126 głosami przeciwko 
85; 26 członków wstrzymało się od gło* 
sowania i 2 anarchistów nie przyjęło 
udziału w głosowaniu.— Na skutek fege 
wyniku głosowania o godzinie T-ej ras 
no w dniu 24 lutego wysłano depeszę 
iskrową do rządu niemieckiego, austrjac” 
ko-węgierskiego, bułgarskiego i osmań- 
skiego treści następującej: Na skutek 
zapadłej decyzji w dniu 24 lutego o go~ 
dzinie 4 min. 30 rano w głównym ko- 
mitecie wykonawczym rady przedstawi 
cieli robotników, włoścjan i żołnierzy, 
rada pełnomocników ludowych posta- 
nowiła przyjąć postawione jej przez 
rząd niemiecki warunki i wysłać dele- 
gację do Brześcia Litewakiego dla pod- 
pisania pokoju. 

Przewodniczący rady pełnomocników 
ludowych Włodzimierz Lenin. 

Komisarz ludowy do spraw zagra. 
nicznych Leo Trocki. 


Przewodniczący Turcji w 
rokowaniach z Rosją. 


„Tanin“ donosi, że w nowych roko- 
waniach z Wielkorosją przewodniczą- 
cym delegacji tureckiej będzie dotych- 
czasowy ambasador turecki w Berlinie 
Hakki Basza. 


Przedstawiciele AustrasWę- 
gier w Brześciu-Litewskima. 


Z wojennej kwatery prasowej dono- 
szą pod datą 24 lutego: Jako przed- 
stawiciel naczelnego dowództwa armii 
przy rokowaniach pokojowych w Brześ» 
ciu Litewskim występuje znowu marsza=* 
łek polny porucznik Csicserisc. Dodani 
mu zostali majorowie sztabu general- 
nego : baron v. Mirbach i Glase z. Hor- 
stenau i intendent wojskowy Rabl. 

Arcyksiąże v. Merey udał się w nie- 
dzielę jako pełnomocnik Austro-Węgier, 
do Brześcia Litewskiego. Towarzyszyli 
mu w podróży: poseł v. Wiesner sekre- 
tarz dworu i ministerium v, Marsowski, 
sekretarz legacyjny baron Gautsch, kon- 
sul Wildner, sekretarz sekcyjny baron 
v. Allmayer-Beck i radca sekcyjny dr. 
Peteri ze strony węgierskiego ministe- 
rium handlu. 


Delegacje Austro » Węgier 
i Buigarji w rokowaniach 
z Ramunją. 


Z wojennej c. i k. kwatery prasowej 
donoszą pod datą 25 b. m.: 

Zastępca c. ik. dowództwa armji w ro- 
kowaniach pokojowych z Rumuują miano- 
wany będzie gen.-najor Oscar v. Kranilo= 
wic-Czvetassin, który brał już udział w ro- 
kowaniach w Focsani. Przydzieleni mu 
zostali pułkownik Feliks v. Fórster-Streuf- 
fler i major Jan v, Hempel, oficerowie 
sztabu generalnego. 

Byłg. Ag. Tel w tej samej sprawie doe 
nosi: 

25 lutego udaje się do Bukaresztu de~ 
legacja bułgarska, celem wzięcia udziału 
w rokowaniach pokojowych z Rumunją. 
Przywódcą delegacji jest minister skarbu 
Tomczew, przedstawiciel Bułgarji na kone 
ferencji bukareszieńskiej w 1918 r. Prócz 
tego do delegacji należą: wiceprezes Soe 
brania Momcziłow, poseł Kostow, gen. 
Tantiłow i prof. Mileticz. Gen. Tantiłow 
znajduje się już w Bukareszcie, jako woj 
skowy przedstawiciel Bułgarji. 


Z Petersburga. 


Havas donosi z Petersburga, że rząd 
rosyjski ogłosił w całej Rosji sądy do- 
raźne. 


s AN 56, 


Zarządzenia bolszewików. 
Ze Stoktolmu telegrafują do „Franki, 
a 


k dziennik „lzwiestia* wy- 
Ana O rmadtzcić rządu rosyjskie- 
go, w kt za dobrowolne opuszczenie 
pracy 1 za sabotaż przewidziano oddanie 


pod sąd rewolucyjny. 
Rozpędzony synod. 


W Petersburgu, jak dowiaduje się 
„Vorwaerts*, miały się rozpocząć ogólne 
narady zwołanego synodu, w których mia- 
ło wziąć udział kilkuset popów wielu bis- 
kupów oraz patzjarcha Tichon, przybyły 
4 Moskwy. r 

Gdy duchowieństwo zebrało się na 
przedwstępne narady, zostało. rozpędzone 
przez czerwoną gwardję pod pozorem, że 
duchowieństwo jest zbyteczne dla rewolu- 
cji, i że mogłoby powziąć niebezpieczne 
nc wały. 


Rosyjska flota. 


„Neue Zurich. Ztg.* donosi z granicy 
finiandzkiej: rosyjska flota wypłynęła w 
dniu 23 lutego z portu Helsingforskiego. 


Troska anglików o los floty 
rosyjskiej, 

Podług doniesienia „Allg. Handels- 
blad” z Londynu, w angielskich kołach 
marynarskich budzi zaniepokojenie los 
floty rosyjskiej.  * 

„Daily Graphic" obawia się, że wpa- 
dzie ona w ręce niemieckie. 

Na morzu Baltyckiem znajdują się 
4 rosyjskie okręty bojowe, kilka krążo- 
«mików i około 40 torpedowców. 

„Daily Mail* pisze, że na morzu Bal- 
tyckiem znajdują się 5 rosyjskich drea- 
dnougnt'ów. Dziennik uważa, że nie 
jest wykluczone, iż flota czarnomorska 
podzieli los floty baltyckiej. 


Tajemniczy skon księcia 
Meklsmburskiego. 


Z Dsustrelitz, donoszą urzędowo: 

Zmarł tu nagle i nieoczekiwanie Jego 
Królewska Wysokość Wielki książe me- 
klemburski Adok Fryderyk VI. 3 

Wielki książę meklemburski opuścił w 
sobotę o godz. 4 po południu zamek i u- 
dał się w towarzystwie swego psa na 
spacer. Przechodnie widzieli wielkiego 
księcia, spacerującego wzdłuż kanału, Kie- 
dy w niedzielę rano spostrzeżono jego 
zniknięcie nadworny strzelec wraz z od- 
działem żołnierzy udał się natychmiast na 
poszukiwania, O godz. 12-ej w południe 
strzelec nadworny znalazł księcia w zaro- 
šlach, w pobliżu jeziora Buergerskiego, w 
odległości jakichś 100 metrów od mostu, 
przerzuconego przez kanał. Wielki książe 
martwy leżał w wodzie, » 

Zołnierze, którzy nadeszli, wyciągnęli 
zwłoki z wody, przyczem okazało się, że 
wielki książę miał ranę postrzałową klatki 
piersiowej. 

Z powodu śmierci wielkiego księcia 
meklembursko - strelickiego, berlińskie po- 
ranne dzienniki piszą: 

Wielki książę Adolf Fryderyk VI nie 
pył żonaty i zmarł, nie pozostawiając na- 
stępcy, Z całej linji Meklemburg - Stre- 
litz pozostał tylko jeden członek: książe 
Karol Michał, urodzony w r. 1863. Książe 
ten, również nieżonaty, jest właściwie na- 
stępcą zmarłego, lecz od sierpnia 1914 r. 
jest on poddanym rosyjskim i generałem 
łejtenantem armji rosyjskiej, a przeto zu- 
pałnie nie wchodzi w rachubę, jako na- 
żtępca tronu. Wobec tego następca tronu 
będzie panujący obecnie wielki książę 
Fryderyk IV, Meklemburg - Schwerin, tak 
że oba wielkie księstwa będą miały wspól- 
ny rząd. 


Eksplozja w kopalni, 


W szybie „Concordia“ w Essen na- 
stąpiła eksplozja. Siedemnastu górni- 
ków poniosło śmierć na miejscu. 7 jest 
ciężko a 3 lesko pokaleczonych. Jed- 
nego górnika nie odnałeziono. 

Anglicy w Persji. 

Przywódca perskiej partji konstytucyj- 
gej, jak donosi „Vorwaerts* — były wice- 
prezcs perskiego parlamentu ks. Sulejman 
Mirza aresztowany został na ziemi per- 
skiej przez konsula angielskiego z Ker- 
manszachu i jako jeniec angielski odesła- 
my został do Indji. 

. Mesztowanie to miało wywołać wiel- 
kie wzburzenie w Persji. 


Oświadczenie rumuńskie 
żądające ustąpienia króla 
rumuńskiego. 

„Gen. Lupu Kostaki, zastępca rumuń- 
ikiego ministerjum spraw wewnetrznych, 
arzedstawiciel delegacji rumuńskiej, któ- 
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ra została wysłana przez rząd w Jassach 
do Bukaresztu, celem przedłużenia za- 
wieszenia broni z państwami czwórprzy- 
mierze, wręczył w imieniu byłego pre- 
zesa ministrów Piotra Carpa, następu- 
jące oświadczenie : Pan Piotr Carp prosi 
panów, abyście przedłożyłi J. K.M., że 
podług jego zdania, nawet gdyby król 
podpisał pokój z państwami centrajnemi, 
pozostanie jego na tronie rumuńskim 
wywołałoby szereg wstrząśnień, które 
uniemożliwiłyby istnienie dynastji i utru- 
dniłyby wyleczenie ran, zadanych przez 
błędną a fatalną politykę. 


Telegramy. - 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 25-go lutego. (Urzędowo) 
Z widowni zachedniej. 


Częste walki artyleryjskie i za pomocą 
miotaczy min, W różnych miejscach na 
froncie potyczki wywiadowcze, podczas 
których zabraliśmy jeńców i karabiny ma- 
szynowe na wschodzie od Armentieres, 


Z widowni wschodnie]. 
Grupa wojsk generała-pnłkown. v. Eichhosna 


Wojska nasze zajęły Permawę. Bata- 
ljon estoński oddał się tam pod komendę 
niemiecką, 18 kompanja szturmowa i 16 
szwadron pułku huzarów, wyprzedzając 
dywizję, zajęły wczoraj przed południem 
orpat. Po drodze wzięte 3000 jeńców 
i zdobyto kilkaset wozów. Rzeczony od- 
dział lotny przebył zatem w 5 i pół dni 
przeszło 210 kilometrów. 


Gropa wojsk kinsingena, 


W Równie wpadł nam w ręce sztab 
„armji specjalnej”. Naczelny jej wódz u- 
cie łŁ Przednie oddziały dotarły do Zyto- 
mierza i połączyły się tam z wojskami 
ukraińskiemi. 

Z pozostałych terenów walk nic no- 
wego. 

Pierwszy Generai-khwztarmistra 

LUDENDORFR. 


Komunikat wieczorny, | ra 
BERLIN. 25:go litego. (Urzędowoj 


Dzisiaj o godz. 10 m. 30 przed połud- 
niem zajęto po walce miasto i twierdzę 
Rewel. 

Lesków, na południu od jeziora Pej- 


pus, znajduje się w naszych rękach. 


Komunikat austrjacki. 
WIEDEŃ, 25-go lutego. (Urzędowo) 


Nad Piave toczyła się ożywiona akcja 
artyleryjska. 

W grupie wojsk Linsingena przednie 
straże nawiązały dzisiaj w  Zytomierzu 
kontakt z wojskami ukraińskiemi, 

Szef sztabu generalnego 


Oiedomości Meżaco, 


— Z Rady miejskiej. 


Wyznaczone na czwartek, dnia 28 lu- 
tego, posiedzenie Rady miejskiej nie od- 
będzie się. 

— Poświęcenie bibijoteki. 

Onegdaj o gcdz. 6-2j po poł. ks. Keawe- 
ry Malatyński dokonał poświęcenia bibljo- 
teki przy Stow. spożywcaem „Dźsiguia* 
przy ul. Wacława nr, 9. 

Po dokonaulu uroczystości ks, Malatyńe 
ski zwrócił się do obecnych z mową oko- 
licznościową, zaznaczając znaczenie sze- 
rzenia oświaty, 

Obecnych na uroczystości było z górą 
150 osób, 

Z bibljoteki korzystać będą członkowie 
i nieczłonkowie za opłatę 10 feuigów mie- 
sięcznie. {*) 
— Odczyty dla dezysfektorów, 


Magistrat przyznał 100 marek na zor- 
ganizowanie odczytów dla dezynfektorów. 


— Przemianowanis nazw 65 ulic" 


Nagistrat przychylił się do uchwały 
wydziału budownictwa w kwestji przemia- 
nowania nazw 65 ulic, których nazwy po- 
wtarzają się. 

Postanowiono prosić Radę miejską o 
powołanie do życia odpowiedniej komisji, 
do której magistrat wydeleguje ze swego 
ramienia jednego z członków, 


— Teatr Polski. 
Dai po raz ostatni w tym sesonie do- 
skonała i arcyzabawna komedia w 3 aktach 


Warlowe'a „Złoty wiek rycerstwa”, która 
Cieszyła się dotąd ozromnem powodzeniem 
1 ściągała do teatra liczną publiczność. 
Ceny popularne. 

W nadchodzący czwartek wanowione 
będzie arcydzieło narodowe, znakomity dra- 
mat Stanisława Wyspiańskiego „Wegele*. 
Reżyserję sztuki prowadzi p. Btanisławski, 


— Reċital fortepianowy Karola 
Szretera. 

Jutro o godz. 8 wiecz. w Sali Koncer- 
towej odbędzie się zapowiedziany recital 
fortepianowy Karola Szretera, 

Na program złożą się dzieła: Bacha, 
Busoniego, Liszta, Beeihovena, Chopina i 
Rachmaninowa. 

Í Bilety, w Czytelni Nowości Alfreda 
| Straucha, Dzielna 12. 


— Organizacyjne zebranie Podod. 
Pal. Tow. Gim. 


W dniu 22 lutego r, b. o godz. 7 w, 
w sali przy wl. Aleksandrowskiej 37 odby» 
ło się organizacyjne zebranie Pododdziału 

| Polskiego Tow. Gimnastycznego na Bału- 
tach. 

Zebranie zagaił p. inż. Małachowski, 
zapoznawszy obecnych w krótkich i nader 
treściwych słowach o celu i obowiązkach 
Tow., następnie powołał na przewodniczą- 

| cego zebrania p. Bruździńskiego, który ze 
swej strony zaprosił na asesorów, pp.: 
Kurkowskiego, Olszewskiego, Bielskiego, 
m Gorzkowską, sekretarzował p, Piano- 
wski. 

Porządek dzienny zebrania był nastę- 
pujący: 

i 1) Zagajenie zebrania. 2) Wybór 
przewodniczącego. 3) Wybór Zarządu i 
4) Wolne wnioski. 

Pa wyczerpaniu porządku dziennego 
przystąpiono do wyborów, rezultat których 
przez powszechne i tajne głosowanie okz- 
zał się następujący: do Zarządu weszli 
większością głosów, pp.: Bielski, Olszew= 
ski, Pianowski, Zanetówna, Sędzińska, Kur: 
kowski, Bruździński, Maurer i Kulisiewicz 
na zastępców zaś, pp: Hol s 
i Gorzkowska. Do Kom. Rewiz., p 
Kowalewski, Kupke i Radzikowski, 

Na najbliższem posiedzeniu Zarządu 
nastąpi podział mandatów wśród człoi- 
ków Zarządu. Na tym zebranie zamknię- 
to o godz. 10 wieczór. 

— Z gminy Brus. 

F "Przy ożywionej agitacji odbyły się iu 
w ubiegły czwartek dnia 21 b, m. długo 
oczekiwane wybory nowych władz gmin- 

, nych, a mianowicie wójta, zastępcy tegoż 

|12-ch pełnomocników. Zwołanemu w tym 
celu zebraniu gminnemu, w którem wzię- 

| ło udział 156-ziu gospodarzy, przewod- 
niczył p. Łukasz Szczepaniak, sołtys ze 
| wsi Gatka Stara. 

ę Po wysłuchaniu sprawozdań ze stann 
kasy gminnej oraz z działalności gminnej 
Kasy Pożyczk. Oszczędnościowej za rok 
ubiegły i zatwierdzeniu, sięgającego cyfry 
mk. 40,000, budżetu gminy na rok 1918, 
dokonano wyboru, na miejsce ustępują- 
cych, z powodu ukończenia się ich kaden- 
cji, pełnomocników p. E., Póvme i A. Kra- 
sińskiego oraz wójta W. Kwiatkowskiego, 
nowych urzędników gminnych. 

y Na wójta wybrany został znaczną 
większością głosów Ignacy Plocek, gospo: 
darz małorolny ze wsi Retkinia, podwój- 
tem został Kazimierz Delong z Gatki Sta- 
rej, obaj Świaili i uspołecznieni gospoda- 
tze, obdarzeni zaufaniem swych gromad, 
Pełnomocnikami gminnymi zostali: inży= 
nier Ludwik Zaboklicki z Chocianowic i 
Antoni Krasiński z Retkini (ten ostatni 
ponownie): 

Z ważniejszych pozycji budżetu, wy» 
mienić należy przeznaczoną na szkolnic= 
two gmione sumę mk, 7,4000, z czego na 
utrzymanie i odbudowę 6-ciu szkół pu- 
blicznych mk. 6,400, a mk. 1,000 jako 
subsydjam dła utrzymywania w Rudzie 
Pab, staraniem P. M. Szkolnej, 4-ro kla- 
sowego progimnazjum. 

Dwa subsydja po mk. 2,000, przezna- 
czono na organizacje straży ogniowych w 
Gatce i Retkini. 

Staraniem ustępującego wójta p. 
kowskiego i cieszącego się nadal 
niem gminiaków, sekretarza zarządit gmin- 
nego p. L. Januszewskiego Stanął wresz- 
cie środkami gminy nowy most na rzece 
Ner w Rudzie Pab. Budowę mostu na 
palach wbitych w dn szerokości 
okolo 10-ciu sążni, wykonał technik, p. W. 
Klimczak kosztem przeszło 7,000 mk, 


E) 
— Żądania prasowaczskę 
Prasowaczki złożyły swe żądania po- 

szczególnym właścicielom pralni o podnie” 

mienie płacy o 250%. ń 
Jak się dowiadu'eny, właściciele zgo- 

dzili się już na 100%. +) 
— Z czarnej gistdy. 

Wczoraj dokonano rewizji w cukierni 

Barcza przv ui. Piotrkowskiej Nė 28, gdzie 


a, 


ujęto wielu paskarzy. Rewizja 
slaldyce w pił ZA 


— Pożar. 

Wczoraj o 4-ej popoł. wybuchł 

w jednem s mieszkań na I AA Noże 
ar, 21 przy ul, Zakątnej, gdzie zapaliły się 
sprzęty tp 
Po półgodzinnej akcji ratunkow i 
oddziały straży ogniowej ogień zale 
wiły. c) 

— Eóha zabójs! przy ul. Zawadzkiej 14. 

Z protokółu lekarskiego, ze:tawionego 
w prosektorjam miejskiem okazuje się, iś 
Djamentowa miała 5 ran w głowie, nie 
daje się jednak ustałić, jakiem narzędziem 
były zadane. 

Wszystkie osoby, powołane do przesłu. 
chania przy prowadzeniu Śledztwa zostały 
zwolnione, gdyż nie ma cieniu podejrzenia 
iż miały one coś wspólnego z zabójstwom. 


— Samohójstwo. o 


W sobotę po południu odebrał so- 
uk o przez It. w miesz- 
aniu własnem przy ul. Pańskiej 97, 
Samuel Brajer, lat 76. "RACZ 


RZEMIOSŁO. 


Pozostałości średniowiecza, — 
Starsi ! podstarsi Zmieny na 
lepsze. olność organizacji, 

W bardzo wielu cechach, szczegól- 
nie w mniejszych miastach prowincjo= 
nalnych, pozostało jeszcze bardzo wie» 
le obrządków, mających za sobą bar» 
dzo starą tradycję, ale za to nie mają- 
cych w obecnych czasach żidnej real- 
nej wartości, a także nie mających nic 
wspólnego z danym zawodem lub or- 
ganizacją. 

Naprzykład jeszcze dz!4 nie należą 
do rzadkości cechy, w których ucznia, 
gdy zostaje czeladnikiem, uczą pew. 
nych zdań i zwrotów tajemniczych, któ« 
rych niewolno zdradzać nikomu; dalej 
są używane puhary, których nakrywki 
są gwintowane i uczeń musi wiedzieć, 
ile razy w tą lub drugą stronę ma za- 
kręcić lub odkręcić, wymawiając jedno» 
cześnie „tajemnicze* wyrazy. Po gos* 
podach czeladniczych są jeszcze stoso" 
wane zwyczaje picia z puharów z pew» 
nymi quasi—ceremonjałami; trzykrotne 
uderzanie ręką w stół, picie braterstwa 
(bruderszaftu i t. d.). W roku zeszłym, 
objeżdżając Królestwo z odczytami, w 
pewnym małym miasteczku w okolicy 
Kalisza, spotkałem na ulicy następują” 
cą scenę: 

Na przodzie kroczył chorąży ze 
sztandarem cechowym w  asystencji 
jeszcze 2-ch majstrów, za nim na ręcz- 
nikach niosło 4-ch prawdopodobnie 
członków cechu skrzynkę cechową, (la* 
dę); pochód zamykało jeszcze 2-ch 
członków. Na zapytanie moje jednego 
z uczestników tej ceremonji, co ozna* 
cza ta defilada po mieście skrzynki ce- 
chowej w asystencji sztandaru, odpo= 
wiedziano mi, że na ostatniem zebra 
niu w cechu został wybrany nowy 
starszy zgromadzenia i odbywają się 
do niego przenosiny „lady“. 

Poruszając tą dekoracyjną stronę 
naszych cechów, daleki jestem od myś 
li ośmieszania tych pozostałości trady- 
cji i zwyczajów po czasach dawniej: 
szych, lecz tylko uważam je za zby” 
teczne, gdyż całą działalność wielu ce* 
chów można zaliczyć li tylko do prze< 
strzegania tych form i starych tradycji, 
a potrzeby nieodzowne, potrzeby, któ- 
rych życie i zawód wymagały od orga* 
nizacji, leżały odłogiem, słyszało RA, 
natomiast i słyszy tylko narzekania 
skargi, że jest źle: a nie starano się 
podjąć pracy organicznej, pracy celo- 
wej, jakiej się od zrzeszenia wymaga. 

To przestrzeganie zwyczajów daw“ 
nych, polegające na zachowaniu w cza- 
sie posiedzeń pewnych tylko form, któ- 
re kaźdy z członków po pewnym czasie 
doskonale poznał, nie wkładało prawie 
żadnych obowiązków odpowiedzialnych 
na zarząd danego cechu, t. j. na star 
szego i podstarszego i WARTA tego 


zawód i jego potrzeby a 
mogących się wylegitymować poważnym 
wiekiem, lub zamożnością, co to nie 
będą skąpili na „pewne wydatki“ po 
wyborach, oraz żyjących w zgodzie z 
p. asesorem. 

Inny cenzus na otrzymanie mandafu 
trzyletniego od pana s'arszego nie by. 
wymagany. c. n.). 


4. 
1 


GAZETA ŁOD ZKA — 26 luty. 


Polska -Instytucja Ubezpieczeniowa. 


Ubezpieczenie, jeden z najpoważniej- 
szych czynników życia ekonomicznego 
każdego kraju, u nas wypełniało swoją 
misję społeczną, tylko o tyle, o ile przy- 
nosiło korzyści kapitałom obcym: dwana- 
ście rosyjskich Towarzystw Ubezpieczeń 
od ognia, wywoziło dotąd z naszego kra- 
ju prawi» 6,000,000 rubli rocznie. 

Okoliczności wojenne zniewoliły wpraw- 
dzie instytucje rosyjskie do zawieszenia 
u nas swojej działalności, a też te same 
okoliczności na opróżniony w ten sposób 
rynek asekuracyjny naszego kraju, Spro- 
wadziły inne obce instytucje, które zno- 
wu pragną polski handel ubezpieczeniowy 
dla swoich korzyści zagarnać. 

Ten ostatni fakt dał najpoważniejszym 
sferom naszego przemysłu i handlu po- 
wód do ukopstytuowania polskiej instytu- 
cji nbezpieczeniowej, pod nazwą Towa- 
rzysiwoa Ubezpieczeń „Polonja“, w Wat- 
szawie, z kapitałem zakładowym 5,000,000 
marek i organizacyjno-ubrotowym 500,000 
marek, 


rand- (ina 


Piotrkowska 72. 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Polonja“, 
otworzyło na razie dział ubezpieczeń og- 
niowych i jak słyszymy, w branży tej z 
powodzeniem pozyskuje najpoważniejszą 
klijentelę naszego kraju. 


ostatnie telegramy. 


Rokowznia pokojowe. 
w Bukareszcie. 

Podług donesień dzenników bukaresz< 
tańskich, Ausiro=Węgcja żądać. będą od 
Rumunji wojskowych i gospodarczych gwa« 
rancji, Bprawa Siedmiogrodu, Dobrudży i 
dolnego Dunaju będą postawione na pierw« 
szym planie w pertraktacjach. Turecki przed- 
stawiciel do pertraktacji pokojowych z Rae 
muują, minister spraw zagranicznych, Ache 
med Nessimi Bey i geneiuł lzged Pascha 
przybyli do kukaresztu w dniu 26 lutego. 


Z powodu pochodu Hiemców 


„Nationaltidende“ donosi ze Stokholmu: 
Podług nadeszłych tu wiadomości, 
wszystkie poselstwa ententy przygotowują 


CZACIE ZZ 


się do opuszczenia Petersburga, z powodu | ogniw rzucono do ataku trzy batal ny, 


posuwania się Niemców. Japoński poseł 
już odjechat i prawdopodobnie zatrzyma 
się, aż do dalszego rozporządzenia swych 
władz w Stokholmie. 

Krylenko prosił telefonicznie generalny 
sztab niemiecki, aby teraz, gdy Rosja 
przystąpiła znowuż do rokowań pokojo- 
wych, odnowić zawieszenie broni, 


Mieudały atak francuski, 


O ataku fraucuskim z dnia 23 lutego 
komunikują, co następuje: 

W dniu 22 lutego, francuzi rozpoczęli 
ogień w Sundgau o godz. 10 m. 30 rano 
z 52 baterii różnego kalibru aż do 28 
centim., jak również z ciężkich miotaczy 
min, wyrzucając 30,000 strzałów artyl. i 
450 ciężkich min lotniczych przeciwka 
przednim linjom niemieckim w odcinku 
Niederaspach— Ecksbriicke -Niederburnha- 
upt. O godz. l-ej puszczono z Kreuzwa!- 
du przeciwko Niederaspach gazy, które 
skierowano z północy ku północo - zacho: 
dowi, Usiłowano także ten odcinek za- 
gazić granatami. Po siedmiogodzinnym 


ARCYDZIEŁO 
WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY. 


„ZAGADKA BANGALORU” 


MAE" Dramat w 6 aktach rozgrywający sie w 8 częściach świata i przedstawiający oczom widza: 


Przepych Indji! Bogactwo Ameryki! 


Bajeczny świat Japonii! 
= O DODN ==Z=Z= 


Passe-partout nieważne. 
p 


Polta jawa Lotia tigon RR. G. ©. 


Niniejszem zawiadamiam, iż 


losy do (l klasy fożerji ki. R. G: 0. w Warszawie 


nadeszły i są do wymiany u pp. kolektorów. le 
miana biletu na Il-gą klasę do 7-go marca, Po powyższym terminie kolektor ma prawo 


sprzedania losu drugiej osobie. 


Reprezentacja Loterji klasycznej R. G. O. w Warszawie na Łódź i Okr. Łódzki: Antoni 


Dobrucki, Łódź, Piotrkowska 96. 


Licytacje przymusowe. 


We wtorek, 26 Lutego 1918 r. 
odbędą się następujące sprzed:ż 
za gotów 


16) 


o Il-ai, 
do rzeczy, lustro tualsłowe, 


Pieprzowa 8: 
1 


szafa do 


Nadmieniam, że kolektora obowiązuje wy- 


„.|POrZEMY LOKAL 


na instytucję społeczną, składający się z 


Passe-partout nieważne, 


spenjeligtą 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 8—2 í od 4—9% 
Panie od 5—6. 


Pierwsza 


<kttrześcjańcła erznfiaef=" 


chorób zębów i jamy ustnej, 
teraz Sienkiewicza M 83, 

róg Ewangielickiej, 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9—8, 


Dr. L. PRYRULSKI 


dobrze wypoczęte i wyszkolóne za froh 
tem. Miejscami załamał się atak w ogniić 
niemieckim. Pod Ecksbriicke rozpoczęła 
się walka pierś o pierś, W Niederaspach 
wtargnął nieprzyjaciel, lecz załoga, mimo 
przewagi liczebnej przeciwnika, ogłuszona 
detonacją od wybuchów, nie oczekując 
rezerw, kontratakiem wyrzuciła francuzów 
z zajętych stanowisk. 

Wszystkie przednie linje utrzymane 
zostały. 


R. CANTE SEKTA E E TĄ 

Zebranie właścicieli drukarń 
odbędzie się jutro o godz. 7 wiecz. 
przy ul. Południowej Ne 4, 


Jeszcze 3 zdoln. I intel, 
AZENTOW 


poszuxujes 


Konces. Biuro Wynajmu Lokali w Łodzi, 
ul Piotrkowska 84, 


Uprasra się o zgłoszenia piśmienne. 


mere 


taiki 


Piotrkowska 72, 


WL 


różne kwity lombardo- 
we i biżuterje, płacę: 
najwyższe ceny. Łódź, 


 Gradd-Mino h 


Piotrkowska 72: 
odwórzu, lewa oficyna: 


| piisi 


| żna od godz. 8 rano do 8 więcz, 


J. ROSEWSTEIW. 


ELupinay 


50 krzesełek, 8 stołów 2 i półx1 i pół, 
łokci, 25 ławek dł. 5 lokci, I szatę 


teczną, 


Zgłoszenia z podaniem ceny należy: skłaż 
é w admin. G. Ł. pod „B, K, 150% 


— 
lombatdowe, tak= 


Kupuję kwity Psowate 


kupienia. Piotrkowska 469 m. 52 popri: 
oficyna 3 piętro, 


Kilka gospodyń 


twami, znajomość wykwintnej kuchni po- 


ze wsi: z chlub- 
nemi swiadec— 


1) o g, 8.15 rano przy ul. Piotr- 
kowskjej Nr. 64: lustro, 2 kułdry 
pluszowe, zegar i t. d. 

2) o 8.30 przy ui, Piotrkowskiej 
47: stót kryty eeratą, 

3) o 8,45, Dsielna 4: tualeta, 

4) o 845, Widzewska 40: szaf, 

5) o 9-6), Wschodnia 85: ka- 
nara, 

8) o 9.16, Piotrkowska 24: ka- 
nara, zezar ścienny, 


7) 0930, Nowo-Targowa 12: 
lustro, 

8) o 9.45, Widzewska 4: tuale- 
ta g lustrem, 

9) o 9.45, Północna 18: lustro 
tremo, 

10) o 10-ej, Wschodnia 6: lustro 
tremo, 

11) o 10-:j, Plac Kościelny 4: 
zezar, 

12) o 10.15, Franciszkańska 38: 


kredens kuchenny, 

13) o 10.45, Franciszkańska 81: 
FZuta do rzeczy, R 

14) o lej, Balucki Rynek Nr. 5; 
1 beczka cemeutn, 

15)' o Iei, Zgierska 26: maszyna 
do rzeczy, 


Redaktor I wydawca JAN GRODEK Przejazd 6 


1%) o ll-ej, Zgierska 52: 


rzeczy, 

18) o Nec), Alekrandrowska 5: 
kredens kuchenny, 

19) o Il-ej, Lutomierska 30: 14 


z:nk stopni schodowych z omeutu, 
20) o 11.15, Podrzeczna 7: kro- 
dens, Lanapa, lustro, zegar, etół, 
krzesła, 

21) o 1415, Lutomierska 136: sza- 
fa do rzeczy, lampa wiszaca, 
22) o il.30, Pańska 13: 

ścienny, 

23) o 11,30, Zawadzka 30: kre- 
dens, kanapa, szafa itd, 

24) o 11.30, Zawadzka 34. 
żurek, 

25) o 11.30, Zawadzka 34: stolik 
do kwiatów, 

26) o 12, Nowo-Cegielniana 38: 
krzesła, stolik, 

27) o 12.15, Pagsż-Szulca 48: 8za- 


zegur 


tue 


28) o 12,15, Luiza 3: kredens, 
29) o ]2.30, Zielony Rynek 6; 
4 tuziny talerzy. 


Miejski 
Urząd Sekwes:racyjny, 


sali na 200—300 osób. 1 8—4 pokoi z ku- 
chniqą, położony między Nawrot-Radwań- 
Ską, Wólczańską i Sienkiewicza: Zgłosze- 
nia z podaniem ceny należy składać w 
administracji G, Ł. pod „B. K. 1500.* 


DLA DZIECI 


co środa, sobota 1 miedziela o 4 po poł 
będą dane przedstawienia. 


Wszystko się śmiać musi 


w Teatrze „U RAN IA“ 


Cegielniana Me 34. 
Codziennie 2 godzinny program 
homerycznego śmiechu. 

składający się 15 atrakcji, między innemi 
Kreton z swojemł 25 tresowanemi 


psami, 
fi aiateg piękność z Warsza- 
Sglolu Coieiji wy z nowym repert. 
H 11 letni org. kuplecista i ko 
Gesio mi RED 
Na zakończenie znany oryg. komik polski 
król Śniechu Sł, Bronecki, 
UWAGA: Wkióice będą demonstrowane 
kino-obrazy. Dyrekcja, 


Nie kupujcie resztek 


póki się nie przekonacie, że najtaniej 
najpiękniejsze towary nabyć można tylko 


die, Dzielnej 34 m. 14, 


licy 
poprz, oficyna I piętro, 
jak: na bluzki i suknie dsmskie 
i męskie knstjumy oraz szewic= 
ty, zorty, bostony, drap, różne 
harchany i osigi i [nne modne towary! 
Ceny stałe. 


MASIORA 


polecają składy L. Jasińskie- 
go w Łęczycy i w Łodzi: 
Andrzeja NM 10. 
Cenniki na żądanie i bez- 
płatnie, 


panenka z 3 klasowym wykształceniem 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia może 
być do s'lepu. Oferty w. administracji G. 


Ł. cod,  anienka, 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni 


leca Biuro rekomendacyjne Ludwińskiej 
Piotrkowska Nè 109. 


hoienderska do sprzedania Ale- 
KOZA je Tadeusza Kosciuski N 82: Win. 
gomość u stróża, 


Meble -poroi oraz kag "gniot 


trwałą sprzedam. Piotrkowska 
M 189—9. £ 
Zaająca to" 


Nioda panienka, 


chę szycie 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia w mieis 
scu lub na wyjazd, może być do sklepw 
lub teź nawet do dzieci łaskawe oferty 
składać proszę w administracji gazety: 
Łódzkiej” 


Pies z:Piasany pudel bialy do odede 
H rania. Ulica Kopernika Ne 20 J 
Lipiński, 


ZZ A 
- p Z 7 
Zawiadomienie! se oenen 
z obstalukami z powcdu zbliżających się 
świąt. Do 1 marca szyję po najtańszych 
cenach, otrzymałem nowe żurnale Damski 

krawiec Rudzki, Piotrkowska Ne 17. 
Eits Ubysz ui. Hata 2 abi Ksąż. 
kę legitymacyjną4 na 8 osób, wydaną 
z K.R, Ch, i M. 
Franciszek Musierowicz uf. rlowioisra 
N 25 zgubił książkę legitymacyjną na 
8 osób, wydaną z K. R. Ch. i M. 
b efowi Kec'markowi zuni gia w dada 
12 lutego karta węglowa biała, uprasza 
się znalazcę o zwrócenie takowej na uł. 
Przejazd M 78. 


NA GRODKA, Prz 


